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Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-97, telefon re- 
dakcji 6-92, telefon re- 


CENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
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groszy: Dla poszuku- s: A 
jącyc acy 5 gr. za dakecji nocnej i dru- 
Wyraz. Najmniej T zł karni 4-94. 
Konto czekowe dora | Konto czekowe PKO. 
Warszawa Garo | 070 Warszawa 65.079 
| RZWFERAST OCET TWOREM SORATW 


_ Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleekiego. 
Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 
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9, tel. 587; BĘDZIN, Małachowskiego c tel. 5-98; DĄBROWA, 8-go Maja 14, tel. 2-77; 
CZELADŹ, Ź, Rynek nr. S, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16. 
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KIELCE, Kilińskiego 1 
ZAWIERCIE, ul, 2go Maja 5, t tel. nr. rS; 
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IY OBROŃCĆ 


w procesie brzeskim. 


WARSZAWA, 20. 12. (wł.) Dziś 
przemawiali obrońcy adw. Honig- 
willi Nagórski. 

Adw. Honigwil, obrońca Lieber- 
mana, usiłuje zbagatelizować do mi- 
nimum rolę Centrolewu. Mówiąc o 
oskarżonych podkreśla, że to, co ro- 
bili nie było żadnem z ich strony 
przestępstwem. 

Łączą nas, obronę — mówi adw. 
Honigwill — z oskarżonymi nici ser 


decznej przyjaźni i węzły ideowe, 


żyliśmy się z nimi, czujemy się tak, 

kk razem byli oskarżonymi. 

Dalej adw. Honigwiil cytuje o- 
statnie słowa mowy oeskarżycielskiej 
prokuratora, które brzmią: „Coby 
Bię stało, gdyby zamierzenia Cen- 
trolewu doszły do skutku. Żony na- 
sze byłyby kelnerkami'... itp., przy- 
czem „podkreśla, że słowa rzucane 
- były na efekt. Jeśli nie ma się kon- 
kretnych danych, cperuje się wów- 
czas efektami. 

W. dalszym +ciągu przemówienia 
adw. Honigwill mówi o osobie Lie- 
bermana. "Twierdzi, że działalność 
jego klijenta byla legalna. Jest to 
człowiek — mówi adw. Honigwill —- 
który podczas swego życia dużo wy 
cierpiał dla Polski, przez 40 lat pra- 
cował wytrwale i położył duże za- 
sługi na polu polskiego prawodaw- 
stwa. 

__ Kończąc swe przemówienie adw. 
Honigwill oświadcza, że nie bedzie 

rosił o uniewinnienie, ponieważ u- 
waża, że ubliżałoby to jeg9 klijento- 


RADA MINISTRÓW. 
WARSZAWA, 19. 12. Jutro odbedzia 
Bie ostatnie przed świętami posiedzenig 
rady ministrów. ; 
`- Na posieżzeniu tem ma być załatwio 
nych wiele spraw natury gospodarczej. 


5 o 
POD WODZĄ GENERAŁA CLAU- 
DEL'A KOMISJA MANDŻURSKA LI 

; GI NARODÓW. 


PARYŻ, 19. 12. — Frzedstawi 
cielem Francji w komisji iigi naro- 
dów, mającej przeprowadzić bada- 
nia w sprawie kosfliktu ch,ńskn - 
p a ARK „ma być generai Claudel, 

nek najwyższej rady wojennej, 

inspektor wojsk kolonjalnych 

Gen. Claudel posiada wszystkie 
o na to stanowisko iewafi- 

ncjęe dyplomatyczne,a pozaiem jest 
_ znakomitym znawcą spraw Dalekie 
go Wschodu. 


OILIĘŻRA KATASTI TKOFA KOLEJOWA 
W ANGLII. 
2 osoby zabito 40 ranionych. 

LONDYN, 19. 12. — Pod Dryerham 
doszło wczoraj do ciężkiej katastrofy 
kolejowej. Zgineły tam 2 osoby, zaś 
40 odniosło rany, w tem kilka osób 
piężko. 

Lokomotywa i 4 pierwsze wagony 
pasażerskie wykolciły się po zderzeniu 
siç pociągu z estatniemi wagonami po- 
ciagu towarowego, stojącego na 10126. 
Dotychczas nie wiadomo, jakie byly 
przyczyny katastruty, która miała miej 
sca przy bardzo gesteż mgle. ~ 


Kończy swe przemówienie okrzy 
kiem „Niech żyje polska sprawięcie 
wość!“ 

Następnie wygłosił mowę ub Gać 
czą adwokat Nagórski, obrońca Bar 
lickiego, który usiłował również do- 
wieść, że w działalności Centrolewu 
nie s nie ero z prawem 


Również nie prosi o uniewinnie- 
nie oskarżonego, którego uważa za 
niewinnego. 

Przemówienie kończy mówca sło- 
wami: „Wyrok w tym procesie może 
wydać jedynie Kistorja'". 

Jutro dalszy ciąg przemówień o- 
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Moskwa zarzuca Sieci na PPS. 


MOSKWA, 20. 12. W Mińsku w dniu 
15 i 16 bm. odbyły się tajne rokowania 
między przedstawicielami polskiej par, 
tji komunistycznej ʻa centr. komite- 
tem wyk. kom. partji zach. Białorusi. 

Do Mińska przybyło z Warszawy, 


Łodzi Krakowa, Śląska i Wiłeńszezy- . 


zny 70 delegatów, którzy odbyli dłuższe 
konferencje z delegatami centr. komite 


tu oraz z Rak - Michajłowskim i Mio 
> tla b. posłami Hromady. 


W dniu 17 bm. odbyla się konferen-- 
eja z udzialem delegatów moskiewskie 
go kominternu: 
Na konferencji poruszano sprawę 
stworzenia wspóinego frontu komuni- 


styczno - socjalistycznego, przez wele- 
gnięcia do akcji radykalnczo skrzydła 
socjalistów, którzy w Polsce  poczęłł 
tracić coraz więcej swoje wpływy. 

PPS. przeżywa w Polsce ciężki kry, 
zys i dlatego należałoby ją w odpowied 
niej chwili przeciągnąć na stronę ko- 
munistyczną. 

Na posiedzeniu omawiano caly szereg 
spraw związanych z akcją /komunistycz 
ną w Polsce. Delegaci po trzydniowym 
pobycie w Mińsku odjechali. do. Mo- 
skwy, gdzie mają się odbyć jednodnie- 


we obrady z przedstawiciclami partji 
komunistycznej Niemiec, Łotwy, Fran 
cji, Angliji, Rumunji i Wegier. 


WSTRZYMANIE EKSMISJI BEZRO- 
BOTNYCH. 


WARSZAWA, 20. 12. (wł.) Na sku- 
tek rozporządzenia o wstrzymanie eks- 
misji z mieszkań zajmowanych przez 
bezrobotnych, około 200 protokułów eks 


misyjnych ulegnie wstrzymaniu. 
-0 
16 STOPNI MROZU W SZWAJCARJI 

BERNO, 20. 12, W całej Szwajcarji pa 
nują niezwykłe silne mrozy przy bar- 
dzo czystem powietrzu. W niektórych 
miejscowościach zanotowano 16 st. po: 
niżej zera. 


——-:0—— 


NOWY LOT DO STRATOSFERY, 


PARYŻ, 20. 12. Dzienniki paryskie 
donoszą, że lotnik francuski Coupet za 
mierza w najblższym czasie dokonać 
przy sprzyjających warunkach atmosfe 
rycznych na lotnisku Teusses le-Nokia 
próby lotu do stratosfery na aparn'in 
własnej konstrukcji. Coupet ma zamiar 
się wzbić conajmniej na wysokość 18 
tys. metrów. Samolot jego, jednopłato- 
wiec, jest opatrzony motorem o sile 500 
HP. Kabina w kształcie eylindra jest 
skonstruowana calkowicie z metalu. 
Znajdują się w niej 3 zbiorniki z tle-- 
rem, Coupet powołuje sią `na zdania 
prof. Piecarda, że dotarcie do -strato- 
siery na samolocisa jest możliwe, © 
ile aparat jest technicznie odpowiednia 
przygotowany i daje gwarancję bez. 
picczeństwa. 


WRERITASRAKEGĄ 


Żebrak zamordowany przez 7 -le lei mego chłonca 


PARYŻ, 20. 12. W okolicach miesta 
francuskiego Saint - Nazaire dotrze 
znany był staruszek kaleka upośle !zo- 
ny na umysle, zwany ojcem “z5 moutu, 
który chodził o żebranym chle*ie, ży 
jąc z ofiarności pt blicznej, a inieszkał 


w szopie, gdzie za wiedzą właście.clki 
urządził sobie 

nędzne legowisko. 
Tego to staruszka znaleziona «nez aj 
martwego, z piersią w strasziliwy spo: 
sób rozoraną prawdopodobnie żariein* 


Niepowodzenie sowieckiej akcji 
masazynowania zboża. 
BIERNY OPÓR WŁOŚCIAN UKRAIŃSKICH. 


RYGA, 28. 12. Wyniki akcji magazy 
nowania zboża na Ukrainie wywołują 
poważne zaniepokojenie w kołach 80, 
wieckich. W r. b. Ukraina miała dostar 
czyć Sowietom 6% proc. preliminowanej 
na cały Związek sowiecki ilości zboża 
(około 800 milj. pudów). Jak wynika x 
ogłoszonych obecnie danych  urzędo= 
wych, na ogólną liczbę 383 rejonów ad- 
ministracyjnych Ukrainy plan rządo- 
wych zakupów uboża został wykonany 
tylko w 88 rejonach. Szezególnie Ukra- 
ina południowa, która dotychczas do- 
starczała największe ilości zboża, zawio 
dła oczekiwania rządn sowieckiego. Z 
okregów południowych dostarczono za- 
ledwie 42 proc. preliminowanej ilości 
zboża. 

Bierny opór włościan ukraińskich 
przeciwko akcji magazynowania gboża 


Król filatelistów 


PARYŻ, 20. 12. W Paryżn zmarł król 
filatelistów, amerykanin, W. J. Pal- 
mers był jednym z pierwszych 
filatelistów, którzy ocenili wartość han- 
dlowa zbiorów . marek pocztowych. 
Pierwszy też zajął się handlem marka- 
mi pocztowemi. Dorobił się na tem ol- 


przybiera nienotowane dotychczas for- 
my. Niszczenie koni przybrało tak sze- 
rokie rozmiary, że w niektorych reje" 
nach liczba koni w kolektywach .rol-- 
nych w przeciągu ostatnich 3 miesięcy 
zmniejszyła się trzykrotnie. Niektóre 
rejony posiadają zaledwie 10 proc. koni 
w porównaniu « ubiegłemi latami. W, 
jednym z najbogatszych rejonów Ukra 
iny, Smilańskim, gdzie jeszcze na wio- 
sne liczono około 8008 koni, obecnie, jak 
donosi „Komunist“, jest tylko 850. Pra- 
sa sowiceka notuje niewiarygodne 
wprost wypadki sposobów, do jakich u» 
ciekają się chłopi ukraińscy, niszczący 
żywy inwentarz, aby w ten sposób u, 
niemożliwić wywóz zboża. Gospodarka 
kolchozów doprowadziła do całkowitej 
ruiny rolnictwo ukraińskie. 


zmarł w nędzy. 


brzymiej fortuny, zyskał przydomek 
króla filatelistów, gdyż w jego zbio- 
rach znajdowały się najrzadsze egzem 
plarze enaczków pocztowych. W ostat- 
nich latach Pałmers stracił całą swo- 
ją miljonową fortunę i smar?! w ostat- 
niej nędzy. 


narzędziem ogrodowem, Może `e pa'i. 


Pozatem ciało ‘ego a Heze 
ślady 
znęcania się mordercy 
Sprowadzono żandarmów, kt rzy 


stwierdzili, że dokoła zwłok nia lyło a- 
ni śladów walki, ani krwi, co świajszy - 
ło o tem, że musiało ono być za miej- 
sce znalezienia prz; niesione.  Tstcinie 
dokładne oględziny szopy, w której sy- 
piał nieszczęśliwy staruszek, wykaw!y, 
że został on 
tam właśnie zamordowary. 


Najbardziej wstrząsającem było jed- 
nak odkrycie mordercy. Okazał się nini 
18-letni chlopiec Andrzej Pain, któr>ga 
też aresztowano i który przyzeał się 
do > ROPOISA tej okropna ziro ini. 


TAJEMNICZE RUCHY HITLEROW, 
CÓW NAD GRANICA POLSKĄ. 


BERLIN, 20. 12. (wł.) Donoszą z Ber- 
lina, że na pograniczu polsko - niemiee 
kiem, w okolicach Piły zauważone zo- 
stały tajemnicze ruchy hitlerowców. 

Prawdopodobnie hitlerowcy mają u-- 
kryte w tem plany, zmierzające do wy- 
wołania nieporozumień polsko - nie-- 
mieckich. 

m PY 


WĘGRY OGŁOSZĄ MORATORJUM 
DLA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH? 


BUDAPESZT, 20. 12. „Az Est“ do- 
nosi, że ogloszenie moratorjum transf6 
mowego dla zagranicznych zobowiązań 
Węgier, uważać należy za 
przesądzone. Odpowiedni dekret ma 
ukazać się w przyczłym tygodniu. W. 
myśl tego rozporządzenia procenty pi 
długów zagranicznych jeśli nið będą 
ceałkowcie wstrzymane, tó przynajmniej 
zostaną wydatnie ograniczone. 


- które winne są stałemu 


. swej mowie min. Zaleski, — jest sze 


Str 


2. 


„Nasze stosunki z wolnem Inia- 


stem Gdańskiem są dalekie od tego, 


czegobyśmy pragnęli“. 
Oto jasna, niedwuznaczna wykli 
czająca wszelkie kruczki interpreta - 


cyjne, deklaracja, wypowiedziana 
rzez ministra Zaleskiego na senac- 
kiej komisji spraw zagranicznych. 


„Stanowiąc dla Gdańska naturaizą 
dstawę jego dobrobytu, a nawęt 
bytu gospodarczego, wzamian żąda- 
my niesłychanie mało: — lojatności 
i dobie, woli“. ['eóż widzimy? Min. 
Zaleski gładkością języka dyplama- 
tycznego nię przesłania widoku na 
rzeczywistość: — Gdańsk nie jest 
wobec Polski lojalny, nie AS 
dobrej woli, zwłaszeza ostatnio, zwią 
szeza obecnie! ; 
„Gdańsk — stwierdza min. Zale- 
ski, — niepomny na swoje potrzeby 
i interesy gospodareze, w ostał:.ieh 
czasach coraz silniej ulega prawita- 
wym elementom rotowym'. 
Otóż tu tkwi głowne źródło, z któ 
rego biją strugi nielojalności i złej 
woli, zalewające politykę władz 
gdańskich, a wymierzone rzeciw 
zgodnemu współżyciu z Polską. 
Min. Zaleski zdziera maskę obłudy z 
poduszczeń politycznych,  dokcny- 
wanych na terenie Gdańska, a dyr z7- 
gowanych przez tych samych ludi, 
którzy w Niemczech przygotow ią 
nadejście „Trzeciego Króle:twa" 
wszechwładzy hitlerowskiej. Wlas- 
uie aby nie było żadnych dowoluych 
komentarzy i niedomówień, min Za- 
leski palcem niejako wskazuje na 
„napływowe elementy wywrotowe“, 


niu“ stosunków polsko - gdańskich. 
W czem się to pogorszenie ostat- 
nio objawiał ce 
"W tem, że Gdańsk czyni wciąż nie 
poczytalne wręcz wysiłki, by spo- 
rem prawnym i morytorycznym — 
które z łatwością dałyby się oczywi- 


fi 


* ście uzgodnić i załatwić we wzajum- 


nem porozu=jemiu, — nadawać Tię- 


Mo rzekotor zb „zagadnień między- 


narodowych, zaprzątać niemi try- 
bunały, stwarzać z nich materjał agi 
tacyjny o charakterze wybitnie prze 
tiwpolskim. 

Obecnie — jak to wykazał w 


r 


reg takich „procesów“ ze złej woli 
i nielojalności władz gdańskich wy- 
pływających, jest formalna otgja 
pieniactwa, uprawiana przez nie: 9- 
czytalnych w swem zaślepieniu poli- 
ty ków gdańskich. 

Mamy więc np. spór o interpre- 


'łacje nostanowień traktatów w spra- 


Mąż za miljony | 


mm POWIEŚĆ -ammes 
26 
Propozycja przyjęta została je- 
dnozgodnie i w kilka minut całe to- 
warzystwo na dwóch płaskich cięż- 
kich łodziach, po pięć osób na każ- 
dej, puściło się z biegiem wód Mar- 
ny, zataczając zygzaki, żaden z nich 
bowiem nie umiał wiosłować. Dopły 
nęli jednak do młyna bez wypadku. 
„ Fu wysiedli na brzeg, a że zmę- 
czeni byli wiosłowaniem, a dzień był 
gorący, dla pokrzepienia się więo 
wychylili znowu pół tuzina butelek 
wina białego. Claude pił tyiko piwo. 
O godzinie szóstej powrócili na- 
reszcie do oberży przy moście Chen- 
nevieres i zasiedli do stołu. Na ten 
raz jednak apetyt, pomimo prze- 
Errn wodnej, nie służył im. Za to 
ieliszki znowu zaczęły krążyć czę- 
sto. Dufour zanim zajął miejsce obok 
J uljusza, cichaczem ukrył w swej 
Kieszeni butelkę mocnej wódki nala- 
nej na pestki wiśniowe. 

Claude, dręezury  pragvien m, 
pił wiele podczas obiadu, ale tylko 
wodę z winem czerwonem, lecz i ten 
napór. jokzołwiek słaby, cżywił ga 


«5 e! - mówi! do siebie 


„DOgorsz8- . 


wie prawa pobytu polskich statków 
wojennych w porcie skim; ma- 
my spór © uprawnienia polskich aby 
wateli w Gdańsku; mamy dalsz 
oor 0 prawa Se przez Pol: 
szę portu gdańskiego dla swego haa- 
dlu anieznego; mamy też spór 4 
pogwaicenie przez Gdańsk umów w 
dziedzinie celnej i niesubordyn::cję 
dańskich urzędów celnych, nara ż4 
ących skarb polski na duże etraty. 
szystko to dzieje się na tio du- 
cha przekory i poliyki piatania fi- 


STRAZ CI LEA 


W SPRAWIE EGZAMINÓW CZELADNICZYCH. 


O kres gdańskiej bezczel 


glów panoszącej się z coraz większą 
czelnością na terenie Gdańska. 

Ale taka „polityka“ — wyrządca- 
jąca oczywiście  przedewszystkiem 
dotkliwe szkody samemu Gdańskowi 
— wyczerpała juz cierpliwość rządu 
polskiego. Owa „polityka“ gdań- 
szczan ma bezsprzecznie charakter 


prowokacyjny, ma wszystkie  zna- 
miona świadomej prowokacji. - 
To też min. Zaleski, demaskająe - 


to kłębowisko / „nielojalności i zlej 


woli”, chyba użyt ostatnich słów ape 
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ność 


lu do rozwagi, jakie ze strony pol- - 


skiej paść mogą. Polska nadal n.g 
ścierpi tego wiecznego igrania z oge 
niem przez hitlerowskie ekspozytu* 
ry u ujścia Wisły! 

Słowa naszego sternika polityki 
zagranicznej ję pozostawiają w 
ma a: nych wątpiiwesel. 

a one bardzo dobitne i wyraźne A. 
żę są tak ostre i twarde — to ckyka 
wina nie Polski. 5 

Gdańsk musi zrozumieć wymową 

jasnych a silnych słów. 


TERNERA 


Szfiko: SE 


EOMUNIKAT IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W KIELOACH. 


Izba rzemieślnicza w Kielcach ko- 
munikuje, że z dniem 31 grudnia rb. 
wygasa termin t. zw. ulgowych egzami 
nów czeladniczych, a polegających na 
tem, że kandydaci do egzaminu czelad 


niczego, którzy ukończyli nauke rzemia 


sla przed dniem 26 sierpnia 1236 r, a nie 
mogący się okazać świadsctwemm z ukoń 
czenia szkoły dokształcającej zawodu- 
wej, dopuszezani byli do egzaminu na 
podstawie zaświadczenia wojewody, 
wzęgłedrie kuratorium szkolnego, stwier 
dającego niemożność nkończenia szkoły 
dokształeającej z przyczyn ed kandy 
data niezależnych. 


Wprowadzenie wyżej podanych ulg 
(t. zn. dyspens terminaterekich) nastą 
pilo na skutek rozp. min. przem. I ham 
dln z dnia 15.7. 1538 r. (Dz. U. R. P. Nr. 


59 poz. 477) — będącego rezuliatem zje 


dnoczonych starań wszystkich isb ree 


mieślniczych na terenie Rzeczypospolł: 
tej — umożliwiło tysiącom terminate 
rów (po ukończeniu nauki w rzemio- 
kie) przystąpienie do egzaminu czelad- 
niczego bez obewiązku przedłożenia wy 
maganego art. 155 prawa przemysłowe, 
go, świadectwa a ukończenia szkoły dok 
ształcającej. 


Zaznaczyć należy, że w pierwszym 
rzędzie korzystali z „dyspens terming- 
torskich“ kandydaci którzy ukończyli 
naukę rzemiosła w miejscowościach, w 
których nie było szkół  dokształcają" 
cych. 

Z uwagi na to, że sieć szkolnictwa 
dokształcającego na terenie wojewódz- 
twa kieleckiego nie jest na tyle dosta 
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Zakaz zatrudniania pracowników umysłowych 
w godzinach nadliczbowych. 


Główny inspektor pracy rozesłał do 
tuspektórów pracy wszystkich 


leca, hy w wypadkach nielegalnego za- 
trudniania pracowników w godzinach 
nadliczbowych przyj pracach  bilanso- 
wych i inwentarzówych — Inspektorzy 
stosowali w sałej rozciągłości kary ad- 
ministracyjne, przewidzians w świeżo 
wydanej noweli do ustawy o ovasie pra 


- ey, która weszła w żyełe z dniem 7 H- 


stopada. 

W wypadku, gdy firma ubłegającz 
gie © pozwolenie zastosowania gadzin 
nadliczbowych, przeprowadzała u sie- 
bie redukcję na przestrzeni ostatniego 
roku, zezwolenie może być udzielone 


eks-lokaj — jest już nieźle, a gdy ja 
pomogę, pójdzie jeszcze lepiej. 

W chwili gdy podano deser, skła 
dający się z sera i owceów, i gdy 
każdy sięgnął do kieszeni po fajkę 
lub papierosa, Dufour nalał do swej 
szklanki trochę wina czerwonego, do 
pełnił ją przygotowaną przedtem 
wódką, tak, że płyn stał się podob- 
nym do wody zafarbowanej, jaką pił 
Claude i następnie skorzystawszy 2 
chwili, w której ten ostatni zapalał 
papierosa, zręcznie zamienił się g 
nim na szklanki. Poczem, powetaw- 
szy z miną człowieka mającego wypo 
wiedzieć mowę, rzekł: 

— Panowie, wznoszę toast za zdro 
wie naszego towarzysza Constanta, 
który przez cały dzień dzisiejszy ©- 
kazał się nienorównanym 
rem zabawy i uczty! 

— Zgoda! — zawołali wszysey.— 
Zdrowie Constanta! 

— Więc czekajcie na komendę. 
Podnieść szklanki!... zbliżyć do ust! 
Wychylić! 

Po trzeciej komendzie każdy swą 
ezklankę postawil próżna.  Jerteu 
Claude cisnął ja z taką siłą, że roz- 
prysła się na kawałki, co wywołało 
śmiech powszechny. 

Skutek oczekiwany przez Dufou- 
ra objawił się natychmiast. Miesza- 
nina wódki z winem upoiła Julju- 
sza. który, dotychezas milczący, stał 


okre- 
gów Í obwodów okółnik, w którym pe- 


aranže- . 


tylko w odniesieniu do pracowników 
na stanowiskach kierowniczych (bus'al 


er), siły za$ wykonawcze winny być 


zaangażowane z pośród zredukowanych 
pracowników tej firmy. Nawet w wy 
padku, gdy firma nie przeprowadzała 
redukcji, powinna zasadniczo przyjma 
wać siły wykonawœe do tych prae 6 
pośród bezrobotnych; zezwolenia na 
godziny nadliczbowe mogą być udziela» 
ne tylko w wyjątkowych wypadkach, 
wymagających specjalnego i szczegół- 
wego uzasadnienia. ż 

Przy opinjowaniu podań, inspekto- 
rzy pracy winni zasięgać opiuji organi 
zacyj zawedowych pracowników. 


się nagle rozmownym, żartował i sy 
pał dowcipami. Nikt nie domyślał 
się zdrady popełnionej przez Dufou- 
ra i nie mógi zrozumieć zmiany. 
Claude od tej chwili stracił wszelką 
miarę i wychylał , kieliszek na kie- 
liszku. 
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- Po kawie języki rozwiązały się 
jeszcze więcej, każdy Śpiewał lub 
krzyezał, jeden tylko-Consiact zacko 
wał cokolwiek przytomności.  - 

— Koledzy! — zawołał — jot 
już późno i jeżeli nie chcemy spóźnić 
się na pociąg, to powinniśmy uregu- 
lować rachunek i puścić się w drogę. 

Wezwano gospodarza i zapłacono 
należność. Gdy powstali, każdy 
ehwiał się na nogach. Paniewsż 
Claude był najwięcej pijany, wzięli 
go więc pod ręce, następnie całe to- 
warzystwo oddalilo się drogą, cigg- 
nącą się wzdłuż rzeki Marny. 

Zaledwie uszli sto kroków, wstrzy 
mali się nagle zdziwieni widokiem 
niespodziewanym. 

Huk puszczanych fajerwerków, 
zmieszany z radosnemi okrzykami, 
rozlegał się niedaleko od nich; jasne 
linje krzyżowały się w ciemnym la- 
zurze atmosfery, snopy Światła roz- 
pryskujące się w górze, spadały róż- 
nokolorowym deszezem  gwiazdzi- 


stym. 
Były to, jak wiemy. fajerwerki 


„w miejscowości, w której 


'nie świadectwo ukończenia 


teczną, aby można było zastosować w. 
caie] pełni przepisy art. 155 prawą 


"przemysłowego, jak również na okolis 


ezności, że kryzys gospodarczy I w 
związku z tem ciężkie położenie matg 
rjalne terminatorów, nie pozwoliło wig 
lu terminatorom na przystąpienie w. 
r. b do egzaminu czeladniczego, izba 


rzemieślnicza w Kielcach awróciła sią - 


do władz rządowych o spowodowanie 
przedłużenia terminu prekluzyjnego. 
Jednocześnie izba rzemieślnicza zae 
władamia, że kandydaci, którzy ukeń- 
czyli naukę rzemiosła przed dniem 2$ 
sierpnia 1930 r+ a dotychczas nie wnig 
SH podania o dopuszozenie do egzamł 


` nu czeladniczego, względnie kandydacł 


którzy ukończyli naukę rzemiosła pq 
dniu 26 sierpnia 13956 r. a nie posłada* 


-Ja świadectw z ukończenia szkoły doku 
ształenjiącej zawodowej z powodu br& 


ku tejże szkoły w miejscowości, w kt 
rej ukończyli naukę rzemiosła — winnf 
do podania eałączyć świadectwo s ukoń 


- czenia całkowitego kursu nauk w szko 


le powszechnej, jaka znajdowała sią 
r kandydat 
wykonywał obowiązek szkolny, względ 


nych krótkoterminewych kursów dl4 
żerminatorów, 


Po dniu 26 sierpnia 1933 r. WSZYSCY, 


kandydaci do egzaminu czeladniczeg ń 
bez względu na ozas I miejsce ukończś 
mia nauki rzemiosła, obowiązani będ 

przedstawłó świadectwo szkolne z uko 

czenia nauki w publicznej szkole doke 
ształcającej zsawedowej, albo świadeć, 
two, stwierdzające posiadanie wykształ 
eenia, uznanego przez państwowe wła, 
des szkolne 


wykształceniem, jakie daje ukończenia 
pubiicznej szkoły dokształesjacej za< 
wodowej. 


Ją rac we bąk W. ae PU DPS CZ, | 


puszczane w parku willi jaworowej - 


w dniu imienin Henryki Dauray. : 

— W drogę, panowie — zawołał 
Constant — nie mamy czasu przypě 
trywać się. W drogę, bo się spóźni- 


my na pociag, ; 
Ruszono; lecz po kilku minutach 
wstrzymano się znowu. Claude po 


przejściu fazy wesołości popadł w. 
stan. zupełnego obezwładnienia i nia 
mógł już iść dalej. 

— No wi ż! to trzeba go za- 
nieść — rzekł drwiąco Dufour. 

— A będziesz go nieść? 

— Ani myślę: Dość zemnie, że 
dźwigam samego siebie. 

— A jednak niepodobna go tu 
zostawić! 

— Dlaczego niet Noe laka ciepła 
i spokojna... Złóżcie go na trawig 
pod tym murem, a będzie spał jak 
w puchu. 

Zgodzono się, gdyż nie było in- 
nego wyboru: zresztą nie groziło mu 
żadne niebezpieczeństwo. Wzięli go 
na ręce, złożyli jak bezwładną ma- 
Bę na wskazanem miejscu i odo- 
szli. Ozas upływalł. Gdy Juljusz na: 
reszcie poruszył się i otworz:ł afty, 
na m kościelnej w Chenne- 
vieres wybiła godzina UR: 

. © B. 


specjali. 


za równowartościowa 4 
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- ki i przełożonej szkoły. 
stwo odprawił ks. prefekt dr. Ufniar 


Uroczystość 25-lecla istnienia 


i zjazd wychowanek gimnazjum im. H. Rzadkiewiczowej 


W dniach 19 i 20 b. m. odbyła nią 
w Sosnowcu uroczystość 25-lecis I- 
stnienia gimnazjum żeńskiego im. 
Heleny Roki wiaścwej. polacas: na 
ze zjazdem- bytych wychowanie 
szkoły. > 

Uroczystość wypadła imponują- 
«eo, tembardziej, że wzięły w miej 
udział, poza licznemi wychowanka - 
mi szkoiy, wizytatorką dr. Ireną 
Lipska, nauczycielstwem,przedstawi 
cielami kół opieki rodzicielskiej,wszy, 
'stkie miejscowe szkoły śred:ie 
liczna publiezność. 


W dn. 19, w sobotę, w kościele 


parafjalnym w Sosnoweu odbyło się. 


nabożeństwo żaiobne za duszę ś p. 
Heleny Rzedkiewiczowej, załeżyciek 
_Nabożeń- 


ski. Podczas nabożeństwa chór gim- 
nazjum odźjiewał pieśń żałobną. Pø 
nabożeństwie uczennicę gimuaz um 


wraz b. wychowankami szkoły, w 


"ła, w skład którego weszły 


porządku s«eregowyni, przeszły Da 
cmentarz, gdzie na grobie ś.p. He 
leny Rzadkiewiczowej złożone zrsta 
ły wieńce. 


Tego samego dnia w łokslu gim 
nazjum odbyło się zebranie hb. wy- 
chowanek szkoły, na którem posters 
wiono utworzyć koło b. wychowa- 
nek. Dokonano wyboru zarządu ko: 
Ludmiła Danielewiczowa, b. wd o- 
wanka szkoły, obecnie. dyrektorka 


gimnazjum, Boblewska, Nawrocka, 


Tałzowska, Knapikowa, dr. Roma- 
nówska, H. Dobrowolska, Tnwałde- 
wa, Sazanowiczowa, Wojanczyków- 
na, Kabakówna, Ginstergowa, Do- 
mańska i Patykowska. 

O godz. 5 popoł. również w loxa 


du gimnazjum odbyła się  nerbatką 


rdla b. wycuówanek, b. nauezyci:lek 
`I nsuczytiełów, która minęla w har 


dze milym i serdecznym r.aztroju. 


W. dniu 20 bw., tj. wezorej 9 g. 
10 rano w kościele paraf jaln m ed- 
bylo się uroczyste  nabsżeństwg, 
ouprawione przez ks. prefekta U= 
fniarskiego, na którem nk zg 
sialo poświęcenie sztandaru szkiły, 


W nabożeństwie tem wasęiy u- 
dział wszystkie szkoły średnie ze 
sztandarami, gimnazjum Staszica z 
orkiestrą na czele i liczna  pubiicz- 
ność. 5 

Po nabożeństwie uczennice gim- 
nazjum wraz z b. wychowankami w 
szeregach udały się do gimnazjum 
Staszica, gdzie odbyła się uroczysta 


akademja. F 


Na wstępie orkiestra gimn. Sta- 


szica odegrała hymn narodowy, po- . 


czem zabrała głos dyrektorka gim- 
nazjum p. Danielewiczowa, która za 
gaia akademię. prosząc do prezy- 
djum pp.: wizytatorkę dr. Irenę 
Lipska, przełeżoną Siwikową, z ko- 
la opieki rodzicieskiej Jujlusza Kró- 
likowskiego, dr. Ingstera, rodziców 
chrzestnych sztandaru H. Perzanow 
ską, dr. Romanowską, J. Rzadkie- 
wiczową, Br. Czarnowskiego, mee. 
Waelawa Kozielskiego, K. Nawroe- 
kieze, Dohrowolskiegoe, b. uczennice 
R. Farzanowiczowę, H. Tałzowską, 
Bobiewską, właściciefi gimnazjum: 
Irenę Dobrowolska, Romane Inde- 
lakową, dr. Michala RZadkiewicza, 

rzedstawicieli rady pedagogicznej 
s. prefekta dr. Ufniarskiego i mgr. 
H. Jazienieką. 


Dyr. Danielewiczowa w krótkich 
a serdecznych stowach powitała ze- 
branych, poczem w formie szkicu 
historycznego przedstawiła powsta- 
nie i rozwój szkoły do czasu van 
nego, charakteryzujące następnie 


dwa pokolenia ratodzieży: z ez:sów 


niewoli i niepodległej Polski. Na- 
stępnie przemawiała wizytatorka dr. 
Lipska, która życzyła szkole jaknaj- 
lepszego rozwoju. Z kolei przema- 
"ali pn.: przełożona Siwikowa, b. 

mczyeie!t szkały Nawrocki b. u. 


w Sosnowcu. 


ezenice dr. Romanowska i Boblew= 
ska, przedstawiciel koła opieki rodzi 
cielskiej dr. Ingster, dyr. Katzkow- 
M dr. Pasierbiński i mee, Koziel- 


8 
Po przemówieniach odosytano 
szereg depesz, między innemi z mił- 
nisterjaum wyznań rel. I ośw. publicz. 
od bylego kuratora okręgu krakow- 
skiego dr. Kupczyńskiego, od b. nau 
ezycielów, b. uczennie itp. . 


Napa chór gimnasjum oğ- 
śpiewał kantatę jubileuszową, pò- 
czem 


Podać został akt wks: 
ny sztandaru, wa: Ma a pg” 
rążej Janinia Czechowskiej, 8 


kl. 
Z kolei chór odśpiewał 


ję RSW - 
grają uczennice gimnazjum. 


Przygotowanie nauczycielstwa 


„Cześć sztandarowi”, poczem podpi: 
ZEM akt erekcyjny, a wreszcie 
r odśpiewał „Gość w dom, Bóg w 
dom“, i 
Popołudniu w restauracji Ua- 
earno“ odbył się obiad dla b. uczen 
mio i gości na którym obecna była 
również wizytatorka dr. Lipska. 
Na zakończenie uroczystości dziś 
o g. 7 wiecz. w teatrze miejskim od- 
będzie się uroczysta wieczoruica Ng 
program złożą się. część koncertowa 
w wykonaniu b. uczennic gimna- 
gam i sztuka Jana Kasprowicza w 
odsłonach pt. „Sita”, osnuta na tle 
podań staro-indyjskich o  zwycię- 
stwie dobra nad złem.  Szłuxę cdo- 


„do ruchu społeczno-rolniczego na wsi. 


Dotychezasowa praktyka prać spo- 
łeczno - rolniczych na wsi polskiej, nie- 
mieckiej, francuskiej, duńskiej ita. wy- 
kavala, że element inteligenefi 
skiej, do której zaliczamy nauczyciel. 
stwo, może i powinien być wieles pomme 
nym w uspołecznianiu wsi; w szczegól- 
mości zaś pomoc nauczycieli może być 
wydstną przy wszelkich pracach orga- 
nizacyjnych, a więc zakładaniu spół, 
dzielni, kół kontroli drobiu, kółek rol 
niczych itd. > 

Stąd i odpowiednie społeczne - rel- 
nicze przygotowanie kandydatów do za- 
wodu Ganezycielskiego posiada duże 
zuaczenie. Za jaknajbardziej wskazane 
uważamy wiec urządzanie specjalnych 
kilkudniowych Kursów e eelach, meto- 
dach i zakresie pracy społeczno - rol- 
niezej na wsi, dla młefzieży kończącej 


wiej- 


seminarja nauczycielskie, przyciem za» 
rów centralne rolnicze organizacje za- 
weGdowe, jak i spółdzielcze winny w 
urządzaniu takich kursów czynnie 
współdziałać. 

Świeżo mamy do zanotowania fakt 
zorganizowania takiego kursu dla 
trzech seminarjów nauczycielskich na 
terenie Zagłębiz Dąbrowskiego z ini- 
ejatywy dyrektora  seminarjum nau- 
ecyclelskiego, W1. Mazura. Kurs ten so- 
stanie obesłany przez prelegentów z een 
traln. organizacyj rolniczych zawodo- 
wych i spółdzielczych i stanowić ma 
przygetowanie przyszłych nauszycieli 
do pracy spełeczno - rolniczej na wsl. 
© Przykład seminarjów Zagłębia Dą, 
browskiezo winien być  naśładowany 


przez wszystkie seminarja nauczyciel- 


skie w Polsce. 


Bank powszechny w Dabrowie 


przec w „redakforowi” | wydawcy pisemka katowickiego 


Onegdaj przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach stanął wydawca 
i właściciel wnego pisemka, a- 
skarżony 0 dokonanie oszustwa. 
Sprawa przedstawiała się nasitęgi- 
jaco: Bank powszechny spół. z ogr. 
odp. w Dąbrowie Górniczej wylacił 
do P. K. O. w Katowicach na kĘwro 
komunalnej kasy oszczydnosm w 
Świętochłowicach kwotę zł. 2.008 gr. 
54. Pieniądze te pomylkowo zostały 


wpiacone na konto owego pisenka f 
właścieiel jego je podjął mimo, że 


wiedział, iż zachodzi tu pomyika. 
Bank w Dąbrowie po sposirzeżę- 
niu swej pomyłki zwrócił się do owo- 
go redaktora - wydawcy o zwiot p3- 
wyższej sumy. Oskarżony oddał tyi- 


ko 800 zł., a reszty nie zwrócił, z 
chwilą zaś gdy bank ponownie go 
monitował, grożąc sądem,  cdpisał 
bankowi, iż o ile go będą alakować, 
tc będzie wiedział jak się bronić. 

Onegdaj przed sądem, oskarżu- 
ny nie przyznał się do winy, tłuma 
eząc się, iż chciał spłacić, gdyż miał 
otrzymać „subwencję, lecz jej nie o- 
trzymał, i to jest przyczyna, iż jest 
Jeszcze wimen pieniądze. 

Sąd skazał oskarżonego na 301 zł. 
grzywny z zamianą na więzie:i2 w 
rasie nieściągalności, na ponoszenie 
kosztów sądowych, oraz na zapłare. 
nie bankowi reszty sumy w wysoko- 
ści złotych 1.798 — gr. 50 z procenta 
mi od dnia 1.6. 1930 roku. 


Żywy nieboszczyk pobrał koszta swego pogrzebu 
i s edzi w więzieniu. 


W dobie dzisiejszego kryzysu nie 
brak jest wszelkiego rodzaju kombi. 
natorów i oszustw. 

Jeden z nich, niejaki 

Machowski z Szydłówka, 
nie mając pieniędzy, a chcąc wypra- 
wić sobie sute święta, wpadł na ory- 
ginalny pomysł. 

W dniu 12 bm. Machowski, 79 
łzami w oczach, zgłosił się do u'zę- 
du parafjalnego św. Krzyza w Kiel- 
cach i zameldował, że w nocy z dria 


11 na 12 bm. 
zmarł na gruźlicę — brat jego Ta- 
- densz, / 
żądając jednocześnie wydania ak% 
śmierci. 
Urzędujący organista 
Ludwik Okraska, 
mimo że nie miał żadnych podejrzeń 
zażądał od Machowskiego świacce- 
twa lekarskiego,  potwierdzającegc 
zgon jego brata. Machowski zaduść 


"uczynił jego prośbie. 


Na okazanym organiście świudeg 
twie widniał podpis 
dr. Bogdanowieza z Kiele. - 
Okraska wyciągnąt księgę i jedrem 


pociagnieoicin pióra ~ umieścił Tad. 
achowskiego wśród umariych, wy- 
kreślając go równocześnie z posta 
żyjących. 

Machowski po otrzymaniu świa 
dectwa śmierci brata, 


wręczył je Anieli Cedrowskiej, 


która po złużeniu go w powiatowej 
kasie chorych w Kielcach, pobrała 
47 złotych tytulem zwrotu kosztów 
pogrzebowych. 

Za otrzymane pieniądze Machow 
ski postanowił wyprawić sobie sute 
święta, zapraszając do siebie C'e- 
drowską., 

Plany jego zostały w ostatniej 
chwili mocno pokrzyżowane, 

Okraska zaniepokojony o los nie- 
boszczyka, którego pogrzeb wedlug 
zapowiedzi miał odbyć się d. 14 bm., 

zameldował o wszystkiem policji. 

Śledztwo ujawniło, że lad "ez 
Machowski żyje i jest zdrów. Rzeki.- 
mego nieboszczyka poproszono du 
komisarjatu 1 umieszczone w arssz- 
eie, aż do wyświetlenia sprawy. 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK 
Dziś: Tomasza Apost. 
Jutro:4 Honorata M. 
Wschód słońca: 7:41 
Zachód słońca: 8.26 


RADJO 
WARSZAWA.. 
Poniedziałek, 21 grudnia. 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. ©. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro- 
gram na dz. bież. 12.10. Muzyka z płyt 

ramof. 13.10. Urz. kom. Państw. Inst. ' 
let. 18.15. Komunikat gosp. 13.40. „Cho: 
roby drobiu i ich zwalezanie*, 13.55. 
Rola kobiety w gospodarstwie”. 14.10, 
Muzyka ludowa z płyt gramof. 14.15 
„Dzieci na wsi“. 14.30. Zakończenie dru- 
giego kursu — uwagi. 14.50. Płyty gram. 
15.15. Przegląd komun. 15.25. „Wydaw- 
nietwa iazdkowe'. 15.45. Giełda pien, 
į kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 15.50. Płyty gramof. 16.20. 
Francuski kurs element. 16.40. Płyty 
ramof. 17.10. Otlczyt z Wilna. 17.85. 
Mażyka lekka-z kawiarni Gastronomja 
18.50. Rozmaitości. 19.15. „Wiad. bieżące 
rolnicze”. 19.20. Program na dz. nast. 
19.30. Płyty gramof. 19.45. Pras. Dzien. 
Radj. 20.00. Feljeton muzyczny. 26.15. 
„Zmza” operetka. 22.15. Fełjeton p. t. 
„Tajemnica Grety Garbo“. 22.30. Doda- 
tek do Pras. Dz. Radj. 22.55, Urz. kom, 
Państw. Inst. Met. i kom. policyjny. 
22.40. Wiadomości sportowe. 22.45. Mu 
zyka lekka i tan. 
WARSZAWA. 

Wtorek, 22 grudnia. 

11.45, Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz, Obs. Astr, 
hejnał krak. 12.05 Program na dz. bież. 
12.10 Muzyka z płyt gramof. 15.10 Urz. 
kom. Państw. Inst, Met. 13.15 Komuni- 
kat gospodarczy. 14.45 Płyty gramot, 
15.15 „Chwilka lotnicza”. 15.25 „Reflek- 
sje przedkarnawałowe'. 15.45 Gielda 
pien i kom. -dla żeglugi i rybaków, 
15.50 Program dla- dzieci starszych, 
16.20 Odozyt ze Lwowa. 16.40 Plyty gra 
mofonowe. 17.10 Odczyt z Wilna. 17.35 
Popularny koncert symf. 18.50 Romai 
tości. 19.15 „Porady prawne dla rolni- 
ków“. 19.25 Program na dzień nast. 
19.30 Płyty gramofonowe. 19.45 Pras. 
Dziennik Radjowy. 29.00 Feljeton pt.: 
„Testament“. 20.15 Koncert popul. 
21.55 Skrzynka pocztowa techn. 22.10 
Recital altowiol. 22.40 Dodatek do Pr, 
Dz. Radj. 2245 Urz. kom. Państw. Inst, 
Met. i kom. policyjny. 22.50 Wiadomo 
ści sportowe. 23.00 Mqnzyka lekka i tan. 

KATOWICE. 
Poniedziałek, 21 grudnia. | 

11.45. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
1158 Sygnał czasu z Warsz, hejnał 
krak. program na dzień bież. 12.10 Koń 
cert z płyt gramof. 13.10 Komunikaty, 
z Warsz. 13.40 Transmisje z Warszawy, 
15.05 Kom. Polskiego Zw. Zrz. Gosp. 
Woj. ŚL 15.15 Transmisje z Warsz. 
15.45 Intermezzo muzyczne. LERS 
16.00 Pogadanka z dz. „Ogrodnik -ślą- 
ski*. 16.20 Francuski z Warsz. 16.49 
Koncert z płyt gramof. 17.10. Odczyt 
z Wilna. 17.35 Muzyka lekka z Warsz. 
18.50 Rozmait.. program na dz. nast., 
kom. T. P. 19.05 Odcinek powieściowy, 
19.20. „Śląskie motywy literackie". 19.40 
Kom. Strażactwa Śląsk. 19.45 Transmi- 
sjo z Warszawy. 22.45. Program na dz, 
nast. 22.50 -Intermezzo muzyczne. 28.00 
„Odczyt. 23.30. Muzyka lekka i *am. 4 
Warszawy. ` 


— 0o- i 
Z Kiele.: 


(k) Napad. Na posterunku p. p. W 
Wielkanocy, pow. miechowskiego, 28- 
meldował Bolesław Knap z  Chełmu, 

m. Jagrot, pow. olkuskiego, że jadą 

RAL KA, ną szosie między Makowem 
a Gołczą, gm. Rzeżuśnia, napadło na nie 
go dwóch nieznanych osobników, któ- 
rzy pod grożbą rewolwerów zrabowalł 
mu 300 zł. 

(k) Kradzieże. Władysława Lestuk, 
zam. na Bukówce pod Kielcami, zamal 
dowała, że, gdy była w sklepie łokcio-. 
wym  FErlicha przy Placu Wolności w, 
Kieleach, nieznany złodziej skradł ‘ej 
z pod pachy torebke, zawierającą 1 
zł., poczem zbiegł, 

— Marjanna Bie:aga, zam. we wsi 
Brudzów. gm. Morawica, pow. kieleckie 
go, zameldowala w komisarjacie p. p. 
m. Kielc, że na Placu Wolności w 
Kieleach, nieznany złodziej skradł “jej 
z kieszeni 5ezł. i zbiegł. Podczas poszu 
kiwań sprawcy, ujęto Aleksandra Sol 
tyka, lat 15, zam. na Karczówce, ornż 
Marjana Brzozowskiego, lat 14, zaw. na 
przedm. Cegtelnia, cd którego skradziq 
ne 5 zł. odebrano. 


strzowski W. Niepoń, ulica Czyste 
Ir. 7, wykonuie wszetkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  Ścien- 


przekornć. ŻA 
FEE WR E END R FREE = RFN 
AAA PRO NAREARRE 


AE: 
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Z Zagłębia. 


KU UWADZE WŁADZ SANITAR- 
NYOH SOSNOWCA. 


Przy ulicy Narutowicza w Sosnowcu 
znajduje się t. aw. „targ sielecki*. Na 
targ ten zjeżdżają dwa razy w tygod: 
uju włościanie z okolicznyca wiosek, a 
nawet z olkuskiego, zwożąc różne pro 
dukty. Również wisłu miejscowych 
przekupniów rozbiło na tym targu swo 
je stragany. Wszystko byłoby w porząd 
ku, gdyby tarz ten odbywał się w na» 


leżytych warunkach sanitarnych. Nie, : 


stety jednak cały handel artykułami 
spożywczemi odbywa się na otwartem 
powietrzu, w warunkach urągająsym 
wszelkiem wymaganiom higieny. lo też 


kupujący często spotykają leżące wprost: 


na ziemi mięso, nabiał itp. Na dobitke 
elego targ nie jest wybrukowany, to też 
kuw i dym z sąsiednich domów pokry- 
wają wystawione na sprzedaż arty?: u- 
ły żywnościowe. 

Dodać należy, że cały teren targu 
nie jest utrzymany w należytym porząd 
ku. Kupy śmieci, odpadków, a wresz- 
cie cuchnące bloto zatriiwają powie- 
trze. 

Mieszkańcy, sąsiadujący z iargiem 
sieleckim, za naszem pośrednictwem, 
uwracają się do magistratu z prośbą, 
by władze sanitarne zainteresowały się 


tym targiem, który zamiast dobrodziej: 


stwem stał się plagą mieszkańców. 
(Ea 

Urzędy państwowe czynne w wigi- 
lje do godziny 12-ej. W dniu 24 bm. 
Ww wigilję Bożego Narodzenia praca we 
wszystkich urzędach i instytucjach pań 
stwowych zakończona zostanie o godzi 
nie 12-ej. Po świętach normalne urzęda 
wanie rozpocznie się w dniu 28 bm. 


8-ma zagłebiowska drużyna haceer: 
ska męska im. T. Kosciuszki w Sosnow: 
eu obchodzi w dniu 26 bm. uroczystość 
15-letniego istnienia, z  następującyjn 
programem: o godz. 9 rano— msza 
wieta w pa1afjalnej kaplicy w No- 
wym Sjeleu, o godz 10 — złożenie wień 
ea u stóp pomnika T Kościuszki, o g. 
10.30. złożenie raportu jeduemu ze sta- 
rych drużynowych .ósemki*, odebrania 
przyrzeczenia. dekorowanie  ao.łzraką 


10-letniej służby i wspólne zujezie z. 


gośćmi, o godz. 12 —- 16 przerwa otia- 
dowa i przeglądanie starych kronik 
„ósemki* w izbie drużyny, o godz. 16-- 
„wieczornica harcerska” z wesctym pro 
. gramem w nowej szkole na Śroluli, o 
godz. 19.30 — zabawa taneczna. 

Komenda „ósemki“ gorąco zaprssza 
wszystkich swych byłych _wychowsn: 
ków drużyns druhny i druhów z okol? 
cznych hufców, i sympatyków o wzit: 
cie udziału w uroczystości. 


Pogadanki w lektorjum miejskiej 
czytelni publicznej, W lektorjum miej- 
skiej czytelni publicznej odbędą się na- 
stępujące pogadanki: dziś _ prof. inż. 
Józef Ferch „Polacy na Śląsku Cieszyń- 
skim“ część druga; dnia 22 bm. prof. 
dr. I Steinberg „Bertrand Russel o 
kulturze naszej epoki, dokończenie, dn. 
3 bm. „Humoryści i satyrycy polscy”, 

nia 28 bm. prof. Kazimierz Nawrocki 
agłębie Dąbrowskie w „Ludziach bez- 
omnych* Żeromskiego: dnia 29 bm. dr. 
Adam Niepielski „Walka z grnźlicą”; 
lnia 30 bm., prof. dr. Tadeusz Pasier- 


iński „Sprawa nazwiska panieńskie- - 


go“ i dnia 31 bm., prof. Stefan Piotrow 
ski „Snobizm i nostep — Żeromskiego. 


, „Dnia2 stycznia 1932 r. zwiedzanie cho 
inki w bibljotece dla dzieci od godz. 
k-ej do 8-ej wiecz. Początek pogadanek 
Taqście boznłatna. 


o sodz, TIN winery, 


„S$zwałcarskia G6orzxla 
Zioła” (z marką Kogut“) 
gą stosowane przy cho- 
robach żułądkae, kiszek, 
obsirukcji | kamieni 
żółciowych. 
„dzwajcarskie Gorzkie Zioia” 
mę naturalnym łagodnym środkiem 
przecxyszczającym, ułatwiającym 
fuskeje organów Wwawienia ! dzige 
łajacym przeciwko otyłości. 


Baner — 


Wydawca: Helena 


DA ZOO ZZ Z YE TTE WACC KAPA POPOWE POW E C EE RE RSE 


UPIORNA NOC... 


Skąd się tam wzięła amunicja ?! 


Wieś Żykoszyn, pow. komeszow- 
skiego stała się terenem straszliwej 
katastrofy, która tylko dzięki przy- 

dkowi nie pociągnęła za sobą o- 
far w ludziach, tem niemniej) przed 
stawia się 

nader tajemniceo. 

Prawis o północy, wioska została 
zbudzona ze snu, krwawą łnpą i roz- 
paczliwemi krzykami: 


Gore! gore! 
Paliły się gospodarskie zabudc- 
wania należące do Stefana Wandziu- 
ka. Paliły się jak wielka, smolna po 
chodnia, a płomienie  buchające z 
coraz to większą siłą, poczęły 


zagrażać sąsiednim chctom, 
głównie słomą krytym. To też na da 
chach najbliższych budowli stanęli 
ludzie i nie zważając na żar oraz n 'e- 


czyni przegląd swej gwardj! przybDoczisej. 


Kąpiel sioneczna wuja z siosirzenicą 


i co z tego wynikło 


Pewien wzięty dentysta tondvń- 
ski, nazwiskiem Antoni  Skeiton; 
chcąc nabyć jakieś przyrządy den 
tystyczne, udał się do męża we; sio 
strzenicy, Waltera Pleassa, właśei- 
ciela wielkiego magazynu wszel=ie- 
go rodzaju narzędzi lekarskich. 


To, eo tam ujrzał, 
mu jego czułe serce. Jego stostracni 
ca, 22-letnia Izabella, siedziała sraut 
na w swoim buduarze i miała 

zapuchnięte'od płaczu oczy. 

Na dworze było ślicznie, awyczaj 
nie, jak”przed Żielonymi Swięta. 
Dobry wujek więc, dla pocieszenia 
Tzabelli, która widocznie 


do swej willi, 

gdeie oboje przenocowali, 
a nazajutrz udali się do lasu. Wuja 
szek, będąc wielkim  zwolennix'em 
kąpieli słonecznych, namówił 1 sio: 
strzenicę, aby spróbowała na sob:e 
cudownego działania promieni ulra 


fioletowych. Oboje więc, 
areuciuszy szatki, | 
w strojach pierwszych rodziców 2 


EY dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”, 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


SDE” "RE 


- ności, mąż pani 


rozkrwawiż ; A ; 
F "Pleass ukuł sobie broń przeciw dba 


miała ja- 
kieś troski małżeńskie, zaprosił ją 


Film ilustrujący wyprawę antarktyczną admirała Byrda 


2 Byrdem 
do Bieguna Południowego 


Nadprogram serja wesołych komedyjek. 


Dla młodzieży dozwolony 


Dziś wielki podwójny program! 


„RAŃGO” 


OSOBY DRAMATU: 
W roli głównej DOUGLAS SCOTT. 


„Jeździec dzikiej Arizony” 


W roli głównej GARY COOPER. 


raju oddawali się pielęgnowaniu 
zdrowia. - -+ RA RENICE 
"Nawiasem dodać należy, że wu- 
jek miał 37 lat i był mężczyzną 
e wcale, wcale... 

Dodać zaś należy dlatego, że 7 
tej właśnie, tak codziennej oko:'cz- 
Izabelli, Waver 


łej o zdrowie parze i wniósł do sądu 
skargę *vzwodouwy, 


Sąd przyznał mu słuszność, rez: 
wodu z winy żony udzielii, a dobre 
go wujaszka skazał na zapłacenie 12 
tysięcy złotych odszkodowania, w 
czem oczywiście ujawniła się 

miesprawieditwość luuzka, 
Bo gdyby wujaszek miał o jakieś 4U 


lat więcej, jego wycieczka z siostr-e 
"nicą z pewnością nie dałaby powodu 


do takiego wyroku. 
Poe WÓRCA GW 


; -REKLAMA : 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLU? 


C CAN w tę? Gz» CY 1 «9 


Dziś 5 


Łowca tygrysów ... ALI 
Jego syn . ....... BIN 


Druk. „Expres Zagłębia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


- mi. Pożar powstał wskutek 


"WE WTOREK 15 vo zginął młody wil 


bezpieczeństwo poparzenia, lali s*ra 
mienie wody, chcąc w ten spi sób zlo 
kalizować pożar i zabezpieczyć się 
przed 
tragicznemt następstwamt. 

I wszystko już wskazywalo na to, 
że wysiłki wieśniaków nie pójdą na 
marne, gdy nagle zawalił się przeżir 
ty płomieniami dach chaty i r.zległa 
się | 

potworna detonacja, R eg 
a jednocześnie buchnął ku pizestwo 3 
rzom olbrzymi słup ognia, rozsyp'u- - 
jąc wokół snopy iskier, od których - 
natychmiast zajęły się sąsied„ie bu- 
dowle, a po kilku godzinach z dużej 
i zasobnej wioski pozostały spa: 

tylko dymiące zgliszcza. 


Rozpacz mieszkańców nie ma gra 


nie. Jak wykazało śledztwo, detona- 


cje, które powtórzyły się jeszcze kal 
ka razy, zostały wywołane nagroma- 
dzonemi w chacie Wandziuka nahn- 
jami artyleryjskiemi i karabinowe- 


nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem 
Władze bezpieczeństwa  prowa- 
dzą energiczne dochodzenie, kt”re 
ma stwierdzić w jaki sposób w za- 
gródzie Wandziuka nagromadzena 
tyle amunicji. ; 


Śwędzenie ciała oraz wstelkia a ; 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 3 
KREM LAIN-AGE | 

„z kogutkiem i 
| jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady na:kór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 
> B M; Spr. Wewn. Nr. 3534 © 


śię: 


im OGŁOSZENIA 


DE ae E ŻY RZ RASĘ 


_Zgabiene dokumenty. 


UNIEWAŻNIAM 
blanco. Lewińska 
mieszycach. z 
JASIŃSKA STAMSŁAWA zgubiła do- 
wód osobisty, wydany przez magistrat 
Sosnowca. sę" 


zyubione weksle in 
starzyna w Strza- 


B : Kupno I sprzedaż. 
wino I miód 
na święta po zniżonych cenach sprzeda 


je „Hurtownia Win M. Krakowski. 
Sosnnawiec, Pańska 8, 1 p. 


Na Gwiazdkę: 


Korzystajcie z 15 tanich dni w składzie 
aptecznym A. D. Rosenbluma, Czeladź, 
Rynek 18. : 


Ba kone | 


PROŚBY, podania, rekursy,  odwoła- _ 
nia i t. p. przepisywania na maszynach 
wykonywuj» biuro „Polhar* tanio *zyb 
ko i solidnie. 
SKRADZIONO ksiażeczkę wkła.tową 
Banku Zagłębia w Sosnowcu  miniaj- 
szem unieważniam Marja Sobańska. 
GŁOSZENIE. dniu 18 b. m. skra: 
iono: 1) legitymację P. O. W. za Nr, 
146 — Witoida Steckiego, 2) listę ofiax 
na pomnik T.Hołówki. zbieranych przez 
koło powiatowe P. O. W.; 3) dokumente 
Józefa Placka: a) książeczka P. K O, 
b) 2 zaświadczenia Magistratu m. 30 
gnowca: 1) z r. 1929 r. podniszczone I 
B) z dn. 27.8.1929 r. za Nr. B. G./7302; 6) hi- 
let wolnej jazdy Nr. 706, wydany PESER, 
Tramwaje Elektryczne abr, dł 
legitymacja członkowska Ligi Morskie, 
w Sosnowcu, e) pokwitowania na skła 
ki członkowskie i inne wpłaty, retopty 
i t. p.; f) cegiełki komitetu odnowieni% 
Świątyni Ostrobramskiej w Wilnie 
Ktoby wskazał na ślad  pozostawanią 
tych dokumentów, otrzyma , wynagro* 
dzenie. 
ZNANY chiromanta Ambrozjo określ 
nieomylnie teraźniejszość, przyszłość. 
Sosnowiec, Pilsudskiego_72. ; 


czur, wabi się Rolf. Proszę o wiado- 
mość telefoniczną Nr. 78, Mamlok, Pił 
sudskiego. 


EEEE OE SZ ZPA N A RI 


Redaktor odp: Jósg? Oskójski 


